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Sroofi Opatrzności. 
Wiatr po wydmach szumiąc, wiał 
J 0cs3c3 bez przestanłu lał, 

U podróżny, chociaż 3mótt, 

Rrocyt droga, ile mógł. 

Ule idąc, ciątle tluie, 

Bo przemoltły, w błocie brnie. 

„KRaduł tatą droge pali“ 

Głos odbijał echem w dal. 
Wiem coś mtjasło nagle: „Stój!“ 
3 dęstwiny wystoczył zbój — 
„Dodaj, co przy sobie masz, 

Bo ci palnę w twój łeb wra!” 
Doodróżnego przeszedł dreszcz, 
Lecz zamoczył stczelbę OeS3c3, 
bój jat słupem teraz stał, 
Sam się podróżnego bał, 

A podrózny uszedł zdrów, 

Rroczy swoja droga znów; 

Jedna? ucichł tlątwy glos, 

Thoć go tłoczył przytty cios. 
Eec; szeptał mu jafis glos: 
„Ric spadł 3 qłowy ci i włos, 
Czegoż więcej teraz chcesz! 
Dlaczego tal ciągle flniesz? 

Dziętuj — burzę zesłał Bóg, 

Byś ujrzał domowy próg; 

Teta; pojmie rogum twój, 

Dlaczego tu cierpisz znój.” 

Więc niejeden myśli taf, 

SB mu wszystło idzie wspat, 

Jednaf co nam jrzqdji Bog, 

Jest tętojmią dobrych dróg. 


Michat Rajta 3 Dqródta, pow. tecti. 


Warszawa:Diiałdowo. dnia 16 grudnia 1928 r. 
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„Przeniósł do frólestwa Syna Swego 


umiłowanego”. 


Bol. 1, 18. 

Wiele osób sądzi, jc zbawienie w Chrystusie otrzymu: 
jemy Oepieto po śmierci; wedlug ich snniemania, nift nie ma 
prawa mówić, że jest zbawionym i że już posiada życie wiecze 
ne. Taf pojęta śmierć wydaje się wielię oswobodzicieltą, Etóż 
ta czyni nas uczestnifami przywilejów naszych. Dczywiście, 
powsłują się na słowa świętego Pawła: „Radzieją zbawieni 
jesteśmy, « czem bęOziemy, mie zostało jeszcze objawione". 
Utoli już na ziemi możemy i powinniśmy posiąść życie wiecze 
ne, oò mamy prawo uważać siebie jafo zbawionych przez 
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


dr. ETO 


WONO 
ERIE, 


Jezusa Chrystusa, albowiem Bóg 3a naszego życia ziemsfice 
do wprowadzit nas do frólestwa Syna Swego umiłowance 
go. Byliśmy poddanymi Erólestwa ciemności, własnością 
tsiążęcia tego świata, wieltieto wroga naszego, a tiedyśmy 
uwictzyli, staliśmy się poddanymi trólestwa Bożęgo, uwols 
nieni 00 wsttętnedo jarzma szatana, wzięliśmy na siebie lef- 
łie jarzmo Chrystusa. Pezy rozpoczęciu nowedo dnia wspos 
minajmy 3 wdzięcznością o przywiiejach naszych i żyjmy o0- 
powiconio do nich. 
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Osadnictwo, czyli parcelacja 
w Prusach IDschoonich. 


(0 jednym ; ostatnich numerów „Słajuta*, wychodzące: 
go w Szczytnie, czytamy : 

„Coraz wyrajniej ofazuje się, je utrzymanie prowincji 
wschodniorprustiej na stopie, do jatiej doszła przed wojną, 
jest życiem nad stan, prowadzącem prostą droga do bans 
tructwa. Dziś, gdy Riemcy płacić muszą wysofie, miijacdoe 
we odsztodowanią wojenne zwycięzcom, gey ponosić muszą 
wewnątrz traju foszta przegranej wojny (to jest wsparcia 
imwalidowe, wdowie i sieroce), goy prowincja wschodnioe 
prusta ooqgrodiona jest od Rzeszy pasem ziemi polstiej, a 
qospodarczo odcięta murem celnym od przyległej 3 dwóch 
stron Polsti — dziś nie czas przypominać sobie dawne, dos 
bre czasy, bo te minęły bezpowrotnie. Trzeba się liczyć 3 rze» 
czywistościę i zająć się naprawą położenia w sposób tali, 
na jafi nas stać, a nie jat byśmy tego pragnęli. 

J tat starzy się niejafi Huenthber von Kinsenbatdt:-Noe 
the w Rr. 242 „Ullqemeinee Jejtung“, że państwo, obciąża» 
jąc wysotiemi podattami wielfą własność wschodnio ptustą 
(majątturzy), zmusza ją do tozparcelowania obszarów dwotu 
stich. 3 bantructwa tego powstają więc osady. Ale ziemię 
osadniczą nie fupują prywatni volnicy, ftórzy na to nie mają 
pieniędzy, lecz towarzystwa osadnicze. Sie ma wogóle, nics 
stety, ze strony prywatnej popytu na ziemię w Prusach 
Mschoonich. Sie dziw, dlaczego. Wiedzą bowiem ludzie za- 
interesowani, że w prowincji wschodnio>prusfiej w ostatnich 
czasach było 50 procent więcej spriedaży przymusowych, o= 
mżeli w innych ezęściach Rzeszy niemiecłiej. Zaś liczba spr3ea 
daży przymusowych qospadatstw małych była ośm razy 
więtsza, niż liczba sprzedaży przymusowych wielfich własno» 
ści. Pan Eisenhardt nazywa to standalem niemiecziej poli- 
tyli granicznej i poprostu zamętem gospodarczym, czyli ist- 
nym chaosem. 

S tem tatastrofalnem położeniem qospodarczem i finans 
sowtm ściśle się wiąże sprawa parcelacyjna. Dateelacją tuje 
nują tanie ceny płodów rolnych w Prusach Wschodnich, wy- 
sofie procenta, płacone bantom i towatzystwom osadniczy, 
oalej braf fapitałów, a wreszcie brat tanich rgt Do pracy 
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w czasie żniwnym. Nacjonaliści, czyli mająttarie, radzą przes 
to rządowi, aby zamiast rujnować wieltą własność ciężatae 
mi i podatfami — podał jej refe pomocną. Mecz od czedo Soe 
cjaliści siedzą w rządzie? Miiajątfarze chcą ochrony celnej i 
wysotich cen 34 zboże i mięso. Socjaliści odwrotnie chcą 
mistich ceł, aby zboże i mięso potaniało i przemysł niemiec- 
ti mógł wywozić swe towary zagranicę. Sacjonaliści bronią 
się przed podattami, socjaliści odwrotnie, chcąc ulżyć robote 
nitom, nie żałują juntrów, obszatnicy szukają tanicb Ëreoy- 
tów, socjaliści nie wiele sobie 3 tego robią i t. d. 

Wieczna walfa i stałe przeciwiejtstwa. 

fatomiast w jednem obie strony są zgodne: zgodni są 
nacjonaliści 3 socjalistami w Iwestji osadniczej, o ile chodzi 
o osadzenie na ziemi robotników rolnych. Oczywiscie, że o: 
bu stronom chodzi o ściśle partyjne totzyści. Ci ludzie bo- 
wiem baja zawsze i wszędzie tylo o to, aby zapanować 
nad Prusami Wschodniemi. U jat? Najpierw qospodatczo, 
a potem politycznie. 

Coraz trudniej na majątłach o tobotnitów rolnych, a 
letnią porą sprowadzać ich trzeba nawet 3 Polsfi. Siema 
ola rodzin tobotniczortolnych w Prusach Wschoonich wyży: 
wienia, szufają więc oni zacobłu na zachodzie Riemiec. Vy- 
łuonienie prowincji staje się coraż więtsze. Robotni? coraz to 
droższy, w dodattu jest wriąż niezadowolony ze stosuntów 
w prowincji. Crzeba więc tych robotników — radzą nacjoe 
naliści — osiedlić na niałych parcelach, dać im bezprocena 
towa pożycztę, pozwalającą na wybudowanie najfoniecznieje 
szych budynfów i uczynić 3 nich żywiół stały, związany 3 zies 
wią. Spłata bezprocentowej pożyczłi miałaby się oobywać 
stopniowo 3 zarobłów, ftóre rodzina robotnicza uzysłałaby 
3 pracy ma mająttach w czasie robót sezonowych. 

Bez zbytniego zadłębiania się w sprawy gospodarcze, 
wioać, je położenie gospodarcze Prus Wschodnich jest Pa- 
tastrofalne i że tylfo zastrzyti sum miljoenowych Berlina 
ochronią tę prowincje przed tlęsta gospodarcza". 

Tat bardzo toztrąbiona sprawa osadnicza, zwłasicja na 
Mazurach, bynajmniej nie zeszła w fat. Jeonatwoż, jałby to 
Sienicy chcieli, nie da się ziemi taf rozparcelować iw „Ocutsche 
Land“ przerobić, Jeśli bowiem liemcy będą chcieli stworzyć 
las osad niemiccfich na Mazurach, to sztuczny ten twór nie- 
tylto nie przysłużyłby się Trajowi, ale sprowadziłby Prusy 
Wschodnie 3 deszczu pod rynnę. 


5 Kronika szkolna wsi Komorniki. 


(Ciąg dalszy). 

W latach 1903 i 1904 wybudowała gmina szkolna w 
Komornikach szkołę wraz z mieszkaniem i obejściem dla 
nauczyciela, oraz ustępy. Budynki te mieszczą się pośrodku 
wsi przy drodze na obszarze gminnym. Niewielką część 
placu odkupiono od gospodarza Jabłońskiego za mniejwię- 
cej 16 marek. Przedsiębiorca murarsko-ciesielski, Kardinal 
z Niborka, podjął się budowy za 11,630 marek 21 fenigów, 
co obejmowało robociznę oraz materjał budowlany, z wy- 
jątkiem tłuczonego kamienia polnego, użytego do budowy 
i zabrukowania podwórza. Kamieni oraz podwód udzielała 
gmina w naturze. Na pokrycie kosztów otrzymała gmina 
12,700 marek. Ogółem koszt budowy wyniósł 19,348 marek. 
Do tego doszła suma 900 marek za 1,5 ha ziemi, przylega- 
jącej do gruntów szkolnych, przeznaczonych na użytek nau- 
czycieła, a kupionych od gospodarza Brandta. Na pokrycie 
kosztów gmina zaciągnęła pożyczkę w kasie pożyczkowej 
w Królewcu na sumę 19,000 marek. Z pomocą pośpieszył 
rząd królewski. Budynek szkolny zawiera klasę 8,95 m. dłu- 
gości, 5,25 m. szerokości i 3,20 m. wysokości. Klasa obli- 
czona na 60 dzieci. Mieszkanie nauczyciela obejmuje 3 po- 
koje mieszkalne, facjatę, oraz kuchnię, Śpiżarnię, piwnicę, 
wędzarnię i strych. Zabudowania gospodarcze murowane o- 
bejmują miejsce dla 8 krów, dla świń, gęsi i kur. 2 drew- 
niane komórki przeznaczone są do przechowywania drzewa 
opałowego; znajduje się też stodoła na zboże i siano. Po- 
święcenia szkoły dokonał uroczyście dnia 17 października 
1904 roku pastor Buechier z Działdowa w obecności powia- 
towego inspektora szkolnego. Budynek asekurowany został 
od ognia na sumę 11,700 marek w wschodnio-pruskiem to- 
warzystwie asekuracyjnem. Budowle odebrał dnia 25 lutego 
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1905 roku królewski budowniczy powiatowy, inżynier Schmitz 
z Niborka. W lecie 1908 roku odbyła się lustracja budyn- 
ków i majątku szkolnego przez przedstawiciela towarzystwa 
asekuracyjnego. Zaasekurowano na wypadek ognia budynki 
szkolne na sumę 13,000 marek, zabudowania gospodarcze 
na sumę 2,600 marek, ustępy na 200 marek, inwentarz 
szkolny (ławki, obrazy i t. p.) na sumę 650 marek — ogó- 
łem na sumę 16,450 marek. (Dalszy ciąg nastąpi). 


Sprawy polityczne. 


Polska. Przybył do Warszawy pełnomocnik rządu 
niemieckigo do rokowań handlowych z Polską, minister dr. 
Hermes. Stanowisko strony niemieckiej w sprawie dalszych 
rokowań handlowych polsko-niemieckich wymagać będzie 
szczegółowego rozważenia w łonie rządu polskiego. Dopie- 
ro po decyzji rządu polskiego wyjaśni się sytuacja co do 
przyszłości tych rokowań. Minister dr. Hermes wyjechał 
dnia 5 b, m. z powrotem do Berlina. 

— W ministerstwie komunikacji w Warszawie rozpo- 
częłą się w dniu 5 b. m. konferencja kolejowa z udziałem 
przedstawicieli kolei polskich, niemieckich i sowieckich. 
Konierencja była poświęcona sprawom, związanym z bez- 
pośrednią komunikacją towarową, oraz taryfą towarową z 
Niemiec do Rosji Sowieckiej tranzytem przez Polskę vi od- 
wrotnie. Z ramienia zarządu kolejowego sowieckiego wzięło 
udział w tej konferencji 4 delegatów, a ze strony niemiec- 
kiej 5 delegatów. 

Niemcy. Zatarg w przemyśle żelaznym i metalowym 
w Westfalji i Nadrenji jest już zażegnany. Wszystkie gtu- 
py związków zawodowych wyraziły zgodę na przyjęcie o- 
rzeczenia rozjemczego ministra Severinga, który, otrzymaw- 
szy od kanclerza specjalne pełnomocnictwa, wyjechał do 
Duesseldorfu w celu zbadania sytuacji na miejscu. Prak- 
tycznie jednak wziąwszy, oznacza to, iż pracodawcy prze- 
forsowali swoje stanowisko. Jest to więc najwyraźniejsza 
kapitulacja związków zawodowych. Nastąpiła ona tylko w 
celu utrzymania socjalistycznego rządu przy władzy, mini- 
ster Severing bowiem zagroził ustąpieniem w razie dalszego 
sporu związków zawodowych i odrzucenia inicjatywy pojed- 
nawczej kanclerza Millera. Taki obrót sprawy wywołał w 
kołach socjalistycznych wielkie rozgoryczenie i rozczarowa- 
nie do rządu o większości socjalistycznej. Dowód to nowy, 
że między stronictwem socjalistycznem a socjalistycznymi 
ministrami istnieją duże rozbieżności poglądów. 

`. Anglja. Choroba króla angielskiego budzi w dalszym 
ciągu poważne obawy. | 


RZECZY CIEKAWE. 


Czy osy są szkodliwe? Przyrodnik angielski, W. 
F. Denning, jest zdania, że tak kłujące i z tego względu tak 
znienawidzone osy nie są bynajmniej szkodliwemi, lecz 
przeciwnie, pożytecznemi stworzeniami. Na moey własnych, 
długich badań i obserwacyj, Denning doszedł do wniosku, 
że wprawdzie słusznem jest twierdzenie, że osy wyrządzają 
pewną, zresztą stosunkowo nieznaczną, szkodę ogrodnic- 
twu, żywiąc się owocami, natomiast nie należy zapominać 
o koszyści, jaką przynoszą, niszcząc tysiące komarów, któ- 
rych potrzebują na wyżywienie swych poczwarek. Badacz 
angielski oblicza, że jeden rój os niszczy codziennie w ciągu 
lipca i sierpnia 3 do 4 tysięcy komarów, będących, jak wia- 
domo, roznosicielami malarji, a zatem osa jest stworzeniem. 
bardzo pożytecznem. 

Stara miłość nie rdzewieje. We wsi Long 
Itchington, w hrabstwie Warwickshire, w Anglji stanęła 
przed ołtarzem sędziwa para nowożeńców. Tak oblubieniec, 
jak i oblubienica liczyli po 74 lata. Oboje urodzili się w 
sąsiadujących z sobą wioskach i znali się od dzieciństwa, 
ojciec bowiem dziewczęcia był ojcem chrzestnym chłopca, 
ojciec zaś chłopca — ojcem chrzestnym dziewczyny. Ra- 
zem też chodzili do szkółki wioskowej, a następnie widy- 
wano ich wciąż razem, tak, że gdy liczyli po lat 20, pow- 
szechnie sądzono, iż się pobiorą. Wkrótce wszakże nastą- 
piło oziębienie pomiędzy nimi i wreszcie zerwali stosunki. 
I dopiero po 50 latach znów się ujrzeli. W ciągu tego czasu 
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on się ożenił, ona wyszła za mąż, ale oboje owdowieli. Po- 
stradawszy jednak małżonkę, 74-letni starzec przypomniał 
sobie towarzyszkę lat dziecięcych i tak do niej zatęsknił, 
że zaczął jej szukać po okolicy i wreszcie odnalazł w wios- 
ce Long ltchington, oświadczył się i oto po półwiekowej 
rozłące stanął przed ołtarzem z przedmiotem pierwszej 
swej miłości. 


Mazurska piosenka ludowa 


według gospodarza Kołakowskiego z Komornik, 
(Ze zbioru Koła Krajoznawczego im. Emilji Sukertowej przy Państwowem 
Seminarjum Nauczycielskiem w Działdowie), 
Miał ja zonę Ankę 
Grabowscankę. 
Dostałem za nią posag niemały: 
Starego kozucha ctery kawąły 
I piąte kobylisko. 
Ą te kobylisko nie mogło wstawać, 
Musiałem jej goły owies dawać. 
A te kobylisko 
Pozerło owsisko, 
Musiałem wyprowadzić je za stodolisko. 
Przysło wilczysko 
I udusiło mi kobylisko, 
A ja siedział za płotem 
Z wielkim kłopotem 
I to sam Bóg racył, 
Co mię wilk nie obacył. 


© fraju i ze świata. 

Działdowo. Dnia 23 3. m. odbyło się w „doteli 
Polstim“ w Dziatoowie zebranie w sptawie powszechnej 
Wystawy Rrajowej, ftóra odbędzie się w Poznaniu w 1929 
rotu. Sta zebraniu wydłosił odpowiedni referat informacyjny 
generat £adoś 3 Brudzigoza. 

— Dnia 20 3. m. eobyło się w Działoowie w „Dotelu 
Polstim" zebranie Towarzystwa Właścicieli Sietuchomości, 
na Ptórem oystutowano o sprawach podattowych, a zwłąsze 
cza o podattu ob nieruchomości, ftóry ma być obecnie pła» 
cony 3a 4 lata wstecz. g 

Dłośnica, powiat Oziałdowsti. VI Oniu 25 3. m. od- 
było się tu zebranie Rotta rolniczego Ola omówienia spraw 
bieżących. 

Jłowo. W dniu 20 3. m. odbylo się tu zebranie Tos 
warzystwa Spiewu „Echo“, a dnia 22 3,m. w „Śotelu Pol- 
slim“ w Dziatbowie zabawa Cowatystwa Spiewu „Cecylia“. 

— Dnia 14 3, m. odbyło się w Jlowie zebranie Towde 
rjystwa Powstańców i Mojałów, a w Oniu 18 3. m. zebra: 
nie Towarzystwa Gimnastycznego „Sotok“, na ttórych omas 
wiano sprawy organizacyjne. 

— W dniu l8:go 3. m. oobyło się tu, na sali Ras 
syna Kolejowego, przedstawienie amatorstie Cowatzystwa 
tMłodzicjy Ratolictiej, 3 ttórego czysty żyst przeznaczono na 
zatup dzwonów Ola fościoła fatolickiego. 

— Dnia 2Z4ego 3. m. odbylo się tu zebranie infor» 
macyjne tolcjarzy, zwołane przez naczelnita parowozowni, Jae 
na, Bortowstiedo, celem założenia tooperatywy budowlanej. 
W zebraniu wzięło udział 50 osob, jednatże żadnych uchwał 
nic powzięto. 

Rutrfi W nocy 3 dnia 14 na 15 3. m. dotonano wła: 
mania ża pomocą wyjęcia szyby 3 ofna òo miesztania Emila 
£issego i stradziono fasettę żelazną 3 qotówią oloto 3,000 
złotych, należącą do współozielni mileczarstiej w Ruttach, 
ftórej członkiem zarządu jest posstodowany. 

— W dniu 20 3. m. w qoodzinach wieczornych pomiędzy 
6:tą a 7:mą Ootonano w Murtach drugiej tradzieży 3 włas 
maniem na sztodę Gottlieba Jebrama. Stradziono ubrania 
odólncj wartości 400 złotych, Przeprowadzone dochodzenia 
nie ujawniły sprawców fraDzieżjy, jednatje silne podejrzenie 
pada na więżniów, zbiegłych ostatnio 3 domu farnego w 
Grudziądzu. przemawia za tem ta otoliczność, ij w stogu 
siana, tuż przy Rurach, zauważono ślady ptrzenocowania 
tutu fudi. 8. D. 

Butsz, powiat OziałóowsEi. W nocy 3 dnia 27 na 28 
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3. m. doEomano tu radziejy na szłodę rolnifa, Emila Ma: 
cha. Stra0ziono 3 niejamtniętedo chlewu jeona trowę wear- 
tości 400 złotych; przeprowadzone śledztwo wytryło frowę, 
ufrytą w lesie, jednałie sprawcy Eradzieży nie ujawniono. 

ô Branowea (pow. odolanowsfi). Uroczystość obcho= 
du 1Oslecia niepodletłości Panstwa Polstiejo obchodziła nas 
sza wiosta d. 10 listopada r.b. bardzo uroczyście. © g. 5 po 
południu wyruszył pochód 3 boista sztolnego, łtóty przy ilus 
minowanych otnach, oświetlony pochodniami, przy licznym 
udziale miejscowych towatzystw i ludnosci, wyglądał bardzo 
imponująco. Stastępnie odbyła się Afademja na sali p. Śuen> 
trowej, na całość Etórej złożyły się Octlamacje i śpiewy Dzieci 
sztolnych, oraz przemówienie p. Wijała. Radosiną niespo» 
oziantą ola dzieci było rozdanie im ciastęf, zatupionych stas 
raniem miejscowej rady gminnej. Po Utademiji oobyła się 
zabawa taneczna. Obceny. 

S;tłlatła Sląsta (pow. odolanowsti). Obchód LO-lee 
cia wiepodłedłości Państwa Polstiego w naszej miejscowości 
wypadł bardzo uroczyście. W sobotę O. 10 listopada r.b. wieczoe 
tem 3 udziałem mużyti i licznej publiczności utządzono pochód 3 
lampjonami przez wieś Pu granicy niemieckiej, gdzie muzyta 
odoedrała bymn narodowy „Jeszcze Polsta nie zginęła", Das 
jąc w ten sposób wyraz narodowych uczuć tutejszej lunos 
ści. Rastępnie uczestnicy pochodu udali się na sale p. Tune 
dy, dodzie po przemówieniu jednego 3 inicjatorów uroczysto: 
ści, wzniesiono otrzyć na cześć Pana Prezydenta Nzeczypós= 
politej Polsfiej, Mościctiego, i Pana Marszałła Piłsuostiee 
do. poczem rozpoczęła się zabawa, ttóra trwata aż do rana. 
Ka drugi dien o godzinie 3-ciej po południu w murach naz 
szej sztoły zdromaoziła się w pełnym fomplecie młodzież 
sztolna i przedsztolna. jedynie obywateli miejscowych było 
stosuntowo mało, co świadczyło o matem rozumieniu 0o- 
niosłej chwili i o pewnym łousecrwatyzmie, cechującym 
zwłaszcza starszą generacje. Ka program uroczystosci sttas 
dały się liczne pieśni i Oeflamacje treści pattjotycznej w wys 
fonaniu młodzieży sztolnej oraz referat, wydłoszony przez 
jeonego 3 miejscowych nauczycieli. Uroczystość zatończono 
wspólnem oośpiewaniem bymnu narodowego „Jeszcze Dole 
sła nie zginęła”, poczem uczestnicy rozeszli się 00 domów. 

A. W 


— Dnia 28 3. m. po fróttiej i ciężtiej chorobie zmatła 
w ŚSztlarce Slęstiej żona iDriemla Boqumiła. Strata Olą ro» 
diny jest tem Dotfliwsza, że zmarła osietociła pięcioro nies 
letnich Ozieci, 3 ftórych najmłodsze liczy zaledwie 4 tygodnie. 
Mąż stracił bogobojną żonę i czułą matię swych dzieci, a 
gospodarstwo mądrą i żapobiegliwą gospodynie. „Śpij i 
odpoczywaj po niejednej męce i odpoczywaj swobodnie w 
sjezusowej rece“. Aa. W. 

Warszawa. Pan Senator Or. Bolesław Limanow- 
sfi, serdeczny przyjaciel Mazurów i Slązałów, proteftor nas 
szej Gazety, obchoo0ził niedawno swoje 94-lecie urodzin. 5 tej 
otazji życzymy naszemu Tochanemu i ezcidoonemu przyjaciee 
lowi, aby Bóg Wszechmogący ulżył cierpieniom Jego i po- 
swolił jeszcze cieszyć się owocami pracy swego żywota. 

3j430 Delegatów jwiązłu Obrony Rresów Zachos 
Onich oobył się w Oniach 18 i 19 listopada tb. w Warszawie. 
Mygłoszone zostały referaty na temat: 1) „Dpogląd na sytua» 
cję polityczną w zatresie spraw polsło»niemiectich", 2) „Riwes 
stja niemiecta w Polsce“ (p. oyr. Rotzeniowsti), 3) Jagad- 
nienie polstie w KRiemczcch“ i inne. Jjaz0 byt bardzo liczny. 

jJastawowy Ëredyt rolniczy. Ministerium State 
bu przyznało Banfowi Śandlowemu w Warszawie prawo 
wydawania pożycze! pod zastaw zboża. Ban! Handlowy wys: 
tat na ten cel ob jednego 3 bantów londyństich 2 miljony 
funtów szterlingów (funt s;tetliną równa się 43 słotym i 
25 i pół groszom). Dożyczłi wydawane będą tolniłom w stos 
suntu 50 procent wartości zastawu 3boja w 3iarnie, a 25 
procent wartości zboża w stertach. Oprocentowanie ma wy- 
nosić 10 procent w stosunwtu rocznym. Spłata pojyczłi w 
owóch ratach do dnia 1 lipca 1929 rotu. 

Modlin. W dniu 18 3.m. podczas uroczystości 32 pułtu 
piechoty oosłonięty został pomnit p. Matszałta Piłsuostiego. 

Stan żastiewów ozimych przedstawia się w tofu 
bicjącym w stosnntu do tofu poprzedniego lepiej Ola pszes 
nicy i jęczmienia. natomiast qorzej Ola żyta i toniczyny. Stos 
pień Ewalifitecyjny Ola pszenicy wynosi 3,4 (w rofu ubieda 
tym 3,3), Ola żyta 3,8 (w rotu ubiegłym 3,4), Ola jęczmienia 
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3,4 (w tofu ubiegłym 3,3). wreszcie Ola foniczyny 3,0 (w 
totu ubiegłym 3,3). Stan zasiewów przedstawia sie najlce 
piej w województwach: wołyństiem, śląstiem, tratowstiem, 
lwowsłiem i tarnopolsfiem, a najgorzej w województwach: 
wileńnstiem i polestiem. 

3 3a ordon 

Szczytno. Rolonizacja. Prusia Rada Pañ: 
stwa rozpatrywała w dniu 6 b. m. preliminary budżetowy 
na tot. 1929. © oystusji nad budżetem ministerstwa spraw 
wewnętrznych, referent, dr. Wieve, domoqał się specjalnych 
zarządzeń w sprawie pomocy Ola „zadrożonych* obszarów 
granicznych na wschodzie. Po ołuższej dystusji odrzucono 
46 głosami ptzeciwto 40 wniostf, jądający szczególnego u» 
wzęlędnienia ciężtiejo położenia prus Wschodnich, nato- 
miast przyjęto wnioscł centrum, wzywający rzą0 ptusti do 
udzicienic pomocy całemu pograniczu wscpodniemu Niemiec, 
a w jej ramach również i Prusom Wschodnim. Wreszcie 
ptzyjeto wniosef fomisyjny, wzywający tzą0 do poparcia at- 
cji osadniczej w Prusach Wschodnich droga przyznania rol- 
nitom pożyczeł na dogodnych waruntach. 

— Wydane na tot 1928 zezwolciia ma pobyt robotni- 
tów rolnych w Giemiczech tracą ważność 3 Oniem 15 b. m, 
Robotnicy rolni, ftórzy nadal zamierzają pozostać w Niem- 
czech, muszą być w posiadaniu dalszego zezwolenia, w tos 
tej to sprawie powinni pracodawcy wystosować odpowiedz 
nie wniosfi na rot 1929 do łompetentneto urzędu pracy. 

Dstród. Tutejsza gazeta niemiecka „Dsteroder Zeitung“ 
została zawieszona na przeciąg 3 tygodni. Zażalenie, wysta» 
ne do ministerstwa spraw wewnętrznych, nie odntosło jad- 
nego stuttu i odestłane zostało do sadu Rzeszy. 

Prusy Wschodnie pustoszeją. W ostatnich 
czasach sfariy się prasa niemiecta, że luoność Prus Wschot= 
nich oraz innych Ozielnic poqdranicznych węoruje masami na 
zachó0 w qłąb Miemiec. Dlsztyństa „Algemeiner Zeitung“ 
donosi, że jeden tylfo pociag, zdażający w połowie listopada 
r. b. do Westfalji, wywiózł ototo 200 młodzieńców na 3a: 
chód. Ra Owetcu punował podobno ogromny natto? i mu- 
siano dołączyć tilla wagonów do pociggu. Pismo nacjorias 
listycjne zwracz na ten fatt uwagę tządu i wzywa talowy, 
ażeby zapobiegł tej emigracji ludności 3e względów narodos 
wych. Talie inne pisma i organizacje niemieckie uderzają w 
dzwon trwogi i żądają enctqicznej pomocy, nowego progra- 
mu wschodniego i nowych miljonów. 
3e Swiarag. 

Waldemaras Orżyo całość swej story, W 
swiąztu 3 wytryciem sprzysiężenia na życie Waldemarasa, 
ten ostatni po powrocie 3 Benewy otoczył się formalnym 
fordonem wywiadowców wojstowych i cywilnych, ttórzy qo 
stale otaczają i nigdy nie spuszczają 3 ofe. W miesztaniu 
prywatnem Maldemarasa, ftóre znajduje się w gmachu mie 
nisterstwa spraw zagranicznych, stałe trzymają straż uzbro= 
jeni w rewolwery osobnicy, najwietniejsi i wypróbowani 
człontowie jwiąztu szaulisów. Maloemaras nie rusza nigdy 
potraw, Ptóre mu podają, zanim Ptos 3 obecnych nie sloss- 
tuje pierwszy. Obawa o życie poruszyła tat Oalece Oyftatora 
Litwy, że nawet w mocy w ptzeopołoju i potojach przylede 
łych do sypialni stoją w pogotowiu szaulisi. Każdy intere. 
sant bardzo silnie jest badany i poodawany rewizji osobistej, 


Dasztct 3 zająca. 

Zimą, Picoy można 3 łatwością micć zająca, tażda gos= 
podyni winna wiedzieć, je 3 przoofów zajęczych można przy- 
gotować pasztet, ttóry można podać qościom na weselach. 
Jeśli zając jest młody, ma miętlie stofi, uszy zaotrąqfone, 
Źrotłą szyję i niedawno zabity, można do piec bez maryno: 
wama. W przeciwnym razie Ojień „lbo Owa poleżenia w oce 
cie tylfo Dobrze 3cobić mu mogą. Przodli wraz 3 wątróbe 
tami, płucłami, sercami, nertami a nawet qłówtami dobrze 
wymytemi 3 Erwi, włożyć do rondla razem 3 60 defa tłustego 
boczłu wieprzowego, fawntliem słoniny (najlepiej wędzonej), 
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pieprzem, zielem, listfiem bobłowem, Filtu dwożdziłami i pięs 
cioma cebulłami, podlać Filfu łyżtami tosołu lub wody i due 
sić przytryte, pottząsając rondlem od czasu do czasu, aby do 
Ona nie przystało. J tu istnieje druga teorja, Etóra nie taże 
niszczyć trwi, przeciwnie, starannie ją zebrać, jest to r3ec3 
gustu, pasztet tabi będzie znacznie ciemniejszy. ©0dy mięso 
odstanie od tości, obstawić od ognia. Oddzielnie udusić pół 
tua wątróbii cielęcej, tóra duszona razem, niepotrzcbnie 
twardnieje. Mięso zająca ostrobać 3 Poste! najdofładniej, u» 
ważać, aby nie było w niem ziarn śrutu, co mogłoby naraz 
zić na złamanie maszyntę do mielenia lub zęby jeozących. 
Mszystło razem przepuścić przez maszynłę Owa taży, po raz 
drugi dodając trzy bułeczłi, wymoczone w mlefu lub wodzie. 
Wbić 3—4 jaja, sos od mięsa, gatti musztatałowej, pieprzu, 
storte 3 pół cytryny, sof 3 całej cytryny i, jeśli jest w Domu, 
ouży PieliszcE wina białego lub węgierstiego. Myrobić fars; 
dostonale, gdyby był za suchy, podlać rosoku lub wina. 
Sormię wyłożyć cientiemi plasterkami słoniny, napełnić masą 
pisztetową i piec godzinę w piecu lub gotować półtorej go- 
ojiny na parze. Do pieczenia lepiej jest używać formy pode 
łużnej ob Tetsu lub placłów, qoyż tafi pasztet łatwiej się 
ładnie da trajać. Botować musimy w formie ottąqłej od bu- 
dyniu, lub w innym rondlu 3 potrywą. Tati pasztet podaje 
się na zimno. 


prosimy o wplacanie prenumeraty. 
Iesoly fącit. 


Dobra iona. 

Chory mąż: Po co mnie budzisz, spałem Oosłonale! 

Jona: Fat, ale o tej godzinie Dottor tazał ci zażyć pro» 
szef nasenny. 

podczas wizyty letatstiej. 

— japisałem tu proszti; niech je pani daje mężowi, gov 
będzie trzeżwy. 
| — O, panie doltotze, w talim razie to on ich nigdy 
nie zużyje. 


Ogloszenie. 


Rupujcie s 
Kalendarz a Mazurów 
i Kalendarz ola Ewanaelifów 


3 dodatfiem Ralendatza ściennego. Cena 1 zł. 50 gr. 


Gieloa. 

Ryne? pieniężny, Rg qiełozie mavszawstiej płacone 
w Owiu 7 grudnia za dolar 8,881/2 yt. 

Ceny zboża, Przeciętne tygodniowe ceny czterech glows 
nych zbóż w otresie od dnia 1 do 7 grudnia r. b. (według 
obliczen)a biura Diełdy zbożowostowatowej w Matszawie). 
Ceny za 100 fg. w złotych: 


Pszenica Żyto Jęczmień Owies 

Warszawa 44,75 36,72 36,50 35,50 
Rratów 48,25 36,56 39,75 36,18 
£wów 46,95 35,50 36,00 31,00 
Poznań 43,38 34,30 36,38 32,20 
praga 48,77 45,13 46,81 44,68 
Brno Morawstie 46,63 44,14 45,92 42,72 
damburg 49,40 47,88 46,95 47,79 
Berlin 44,68 42,45 48,23 42,63 
Liverpool 46,90 — — 43,34 
Goańst 41,47 35,87 37,11 = 

Romy Jort 43,43 39,78 — z 

Chieado 39,51 35,60 — 42,09 


„Gazeta Nazurs?a“ i „Romwluy” pisma, poświęca: 
ne sprawom ludu ewangelictiego, wychodza co niedzielę. Pres 
numevatą Vosztuje miesięcznie 60 groszy, 38 pszesłanie 00 dos 
mu 10 groszy, rajem 70 gr.. co wynosi twastalnie 2 złote. 


